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Część j s i e u rz fd o w a .
% VIedcM i. Na posiedzeniu izby deputowanych 

z d. 23. h. m. toczyła  się dalej dyskusja  nad adresem.
W iceprezyden t ISopfen otworzył posiedzenie o 

10%  godzinie rano.
Na ławie ministrów zasiedli:  dr. P lener ,  dr. 

Hasner, dr- Giskra i dr. Brestel.
Po odczytaniu i przyjęciu p ro toko łu  odesłano 

odebrane  petycye do komisyi odpowiednich.
Pierwszy głos z ab ra ł  dep. dr. Czerkawski i 

p rzem awiał przeciw' projektowi adresu . Mówca zbi­
j a ł  tw ierdzenie , jakoby  przedłożony pro jek t  adresu 
przypuszczał możliwość trwałej zgody, oświadczył, 
że Polacy nie odmawiają konsfyt.ucyi prawomocności 
i nie pochwalają postępow ania Czechów*, lecz w roz­
szerzeniu konsty tuc ji  na rzecz  autonomii pojedyn­
czych narodowości nie widzą w cale złamania prawa. 
Następnie da ł  mówca obraz historyczny rozwoju 
konstytucyjnego Austryi w osta tn ich  la tach i oświad­
czył, że w konstylucyi grudniowej nie widzi tych 
zalet, k tó re  poprzedni mówcy wyliczali. Kreśląc 
prawnopolityczny s tosunek  Polski do Austryi mówca, 
odp ie ra ł  twierdzenie dep. W aidele , że Polacy w t ra k ­
ta tach  z r. 1773 zrzekli się p raw  swych dobro­
wolnie.

Gdy z mniejszości n ik t  v. ięcej nie t y ł  do głosu 
zapisany, więc wybrano z mówców większości j e n e -  
rahtym mówcą deputow anego (z  W eis)  Grossa Na 
tem  skończyła  się jen e ra ln a  dyskusya nad adresem .

—  Mowa kanclerza państwa hr, Beusta, k tó re j  
cześć .podaliśmy wczoraj, opiewa dalej jak  następuje :

Szanowny poseł Mayerhoter powiedział nam, że 
nie ma pod rę k ą  dowodów procesowych. Czy proce­
sowe czy nie procesowe, ab- dowody być muszą, 
gdyż mam to przekonanie, że bez dowodów nie mo­
żna w tem zgromadzeniu napadać  ua nikogo. ( B r a ­
wo! Brawo! z prawicy.)

Panowie winiliście mi dowody, a jeśli ich oie 
macie, to musicie rozważyć, co wam będą zarzucać, 
lu b  co wam zarzucić  można. (B raw o! z prawicy.) 
A gdybyście nawet złożyli dow ody ,  że przypisywane 
mi zachowanie się istotnie miało m ie js c e , czyż tein 
samem dowiedliście, że jedynie  z tego powodu nie 
skończyliśmy jeszcze  z opozyc ją  czeską?  Czyż j e ­
stem m o ż e —  to pytanie kieruję do szanownego po ­
s ła  Klier ■ autorem  sądów przysięgłych do rzeczy 
prasow ych w Czechach, czyż ja spowodowałem znie­
sienie stanu w yją tkow ego? A czyż podobne środki — 
muszę to podać pod rozwagę — byłyby mogły mnie 
przekonać, że szczególnych skutków należy się spo­
dziewać od zastosowania opinii wprost przeciwnych 
memu stanowisku? (Braw o! Lrawo! z prawicy.)

Ale panowie! cheę uietylko stać na punkcie 
adwokackim i zastawiać stę jakiem'* szańcami for­
malizmu.

W iem dobrze, co mówią, w co wierzą po czę ­
ści zostało to  już  nawet wypowiedzianem. Jes t  to 
zatem może moje zachowanie względem przywódz- 
ców opozycyi czeskiej, k tóre  brano na uwagę. To 
mię sprowadza do pewnego w ypadku ; o którym j a ­
sno mówił nasz szanowny prezydent w swej mowie, 
to je s t  do wystąpienia pierwszego parlamentarnego 
prezesa ministrów. P an o w ie ! Mocno bolałem nad tym 
wypadkiem, czyniłem największe wysilenia, aby go 
odwrócić; naw et żałowałem spulkania, które się doń 
przyczyniło, ale nigdy nie mogłem przyznać i dziś 
nie mogę, że powyższe spotkanie musiało sprowa­
dzić taki skulek- Rozmowy jakie  wówczas prowadzi­
łem, mogę w następnych zdaniach Panom przedsta ­
wić: „Nie jestem tu, aby pop ierać  układy, gdyż nie 
je s t  to mojem powołaniem, ani nie mam do tego 
mandatu. Pożądanem mi jednak pow iedzieć , że nie 
je s tem  takim jak  mię dzienniki podają, słowianożerca. 
Lecz  skorom podpisał konsty tucję , nie mogę p 0 z e _ 
w nętrz  niej zbliżać się do kogoś, abyście się ze mną 
zbliżyli i porozumieli, musicie wejść w konsty tuc ję ."

Czwartek 27. Stycznia 1870.

Takie oświadczenia Panowie, nie mogły dla 
r zadu i konsty tuc ji  mieć złych skutków, przeciwnie 
tylko dobre następstw a sprowadzić mogły i jeśli 
chcecie odczytać pierwsze numera dzienników czes­
kich po rozmowie, to znajdziecie, że nie ma tam 
śladu zadowolenia z moich słów. Że jednak sposób, 
w jaki wówczas tę  rzecz traktowano, przewodnikom 
czeskiej opozycyi otworzył oczy na wewnętrzne nie­
snaski, nie było moją winą. Po tem nie odebra łem  
odwiedzin od żadnego przewodnika czeskiej opozycyi 
z  wyjątkiem burmistrza Pragi, ani tu  ani w P rad ze ;  
gdyby było inaczej, nie zaprzeczałbym  temu, ani bym 
się nie wstydził czegoś podobnego. Gdyby ci P a ­
nowie do mnie przyszli, tobym ich w ysłuchał ja k  to 
mam we zw yczaju ; lecz że tego nie było, nie wiem 
dla czegobym miał p rzyznać rzecz, która nie miała 
miejsca- Również nie było żadnych korespondencyi, 
prócz jednej. « której dałem odmowną odpowiedź.

Może kto je szcze  posądza  o pewne dyploma­
tyczne zabiegi Z tych nie rob iłem  nigdy tajemnicy, 
ilekroć byłem  o to  pytany. Skłoniłem  jed n eg o  z pod* 
władnych mi urzędników, aby w czasie przebywania 
ua urlopie  w Czechach, gdzie należy i liczne p o ­
siada stosunki, zbadał g runtow nie  sprawę i da ł  mi 
objaśnienie. Że się to sta ło  pobudką do licznych 
rozmów z członkami wszystkich party i j e s t  z u p e ł­
nie na tu ra lne , jako też  ła tw e  do pojęcia, że jako  m i­
n is ter  spraw zagranicznych, miąłem istotny in teres  
poznania stanu rzeczy. Układy tu także m iejsca nie 
miały, nie czyniłem też  żadąych p rop o zy c j i  i nie 
przypuszczam, aby bez mojej wiedzy i pomimo mej 
woli a w mojem imieniu, stawiane były jakiekolwiek
warunki.

Powiedział mi wprawdzie szanowny mówca 
M ayerhofer: tak istnieje pewien pozór. Panowie, 
mamże wam powiedzieć zkąd ten  pozór pochodzi?  
On pochodzi z organów w aszego własnego s t ro n ­
nictwa. (O klaski z prawej).  Gdy wielki dziennik 
wiedeński —  a to się już  dzieje od miesięcy —  za ­
wsze powtarza, że ja jestem odstępcą, t rzeba  wy­
bierać między Beustem a kon s ty tu c ją ,  jak żeż  nie 
mają myśleć panowie w Czechach, że umie nie po 
stron ic  knnstytucyi tylko na sw o je j . stronie szukać 
mają i największych nadziei nie m ają  do mnie p rzy -  
więzywać gdy s łyszą ,  że wszystko co się dzieje 
odemnie tylko wychodzi.

Ale teraz  p rasa !  wielki rozdzia ł o prasie!
Tu muszę, przedewszystkiem przypomnieć, eo 

na początku mowy powiedziałem; muszę przypomnieć 
wielką oględność, która mi je s t  nałożonym obo­
wiązkiem po za k tó rą  proszę nie upatryw ać uk ry ­
tych pocisków na przeciwną stronę . Musze tylko to 
podnieść, że w obec zaczepek i napaści w tym kie­
runku zawsze podnoszono: fundusz do dyspozycji na  
p rasę!  Tak. fundusz dyspozycyjny j c s t mi p rzyzw o­
lony przez obie delegacye, a w7e wszystkiem co się 
tyczy funduszu dyspozycyjnego ma sprawę zdawać 
obu de legac jom . Przy tera jednak jeszcze  mam Jo 
podniesienia dwa względy, k tóre  nie są obojętne. 
Największy pochop, największa złośliwość muszę po­
wiedzieć wyszła od wielkiego oddawna wychodzą­
cego  dziennika. A ten dziennik nieotrzymuje ani 
centa  subwencyi. J a  nie mam żadnego, wyłącznego 
na lo wpływu, lecz tylko pośrednio mogłem dawać 
p rzes tro g i  — których zarzęczam w ostatnich cza ­
sach n ieszcządz iłem ; ale cokolwiek te raz  i później 
wydarzyć się może, t rzeba  uznać, że taki dziennik 
zupełną  niezależność i w łasne zapatywanie mieć 
może. Muszę panów uwagę na to zwrócić, że s ta ­
nowisko tego dziennika a stanowisko dawniejszej 
mniejszości ministeryalnej uiezdaje mi się zupełnie 
jednozgodnem , gdyż obawa co do reformy wyborczej 
a zw łaszcza co do wyborów* bezpośrednich  zupełnie 
odmienne poglądy miały.

Drugi wzgląd, który mi się przypomina je s t  
ten, że podczas ostatniej s e s j i  delegacyi członek
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de leg ac j i ,  k tóry dziś do mniejszości Izby należy, 
czynił mi gorzkie  wyrzuty, że fundusz dyspozycyjny 
na to jes t  używanym, aby szczuć na narodowości 
przeciw nim pisać i j e  zaczepiać  —  a dziś mamże 
znów* doznawać zarzutu , że napaści przeciw Niem­
com pochodzą z funduszu dyspozycyjnego.

Panowie! Nie mogę n ieste ty  zap rzeczy ć ,  że 
mam do czynienia z p rasą ,  ale z mojej s trony nigdy 
nie mam innego z nią stosunku, jak  tylko na c o ­
dziennych naradach  prasow ych u m n ie ;  okrom tych 
narad  żadnych innych stosunków z p ra są  nie mam. 
Na tych  naradach  w skutek układu pomiędzy mną 
a ministerstwem, jeden  z członków m inisterstwa za ­
wsze j e s t  przytomnym.

W  tym kierunku muszę przyznać, że sp o tk a ­
łem  zawsze jednozgodność .  Abym natchnął, choć 
jeden a r tyku ł  przeciw* ministerstwu, przeciw* konsty­
tu c j i ,  a szczególniej przeciw osobistościom tem u s ta ­
nowczo zaprzeczyć muszę.

Dotychczasowe urządzenia  nieokazały się p ra ­
li tycznemi, lo  muszę przyznać. W szystkie urządzenia 
mają swoje n iedostatki. Cieszyłbym się bardzo  wi­
dzieć wprowadzone lepsze urządzenia. Może w ten 
czas p rzekonanoby się, że to co nazwano k ie ro ­
wnictwem prasy  najwięcej cierpi na tych  p rz e sz k o ­
dach, k tó re  dziś przypisują  k ierownictwu prasy.

Panowie, nie jes tem  skłonny rachow ać n a  n ieo­
mylność, a najmniej ua moją własną. .Może mi się 
bardzo  ła tw o  wydarzyć, że zupełne  zaufanie w c u ­
dze in położę  zdaniu . M ogłem popełnić  .w wykony­
waniu moich obowiązków b łędy  i pomyłki —  wszy­
stko to k ładę  między możliwości. Nigdy n ieodrzu- 
ca łem  nauk, k tó re  mi pod tym względem  udzielano. 
Tylko to tw ierdzenie  nacechow ać muszę jako  zbyt 
śmiałe i nie uzasadnione, abym kiedykolwiek wy­
stępow ał po za k o m p e te n c ją  albo zupełnie b e z p ra ­
wnie p r z e d s ię b r a ł rzeczy, k tó re  do mnie nienależą 
i abym się raięszał w sprawy , k tó re  mnie n iedo -  
tyczą.

W ybacznie  ro i ,  że pod koniec mojej mowy 
rzucę, okiem na teraźniejszość i p rzesz łość  i obie 
razem zestawię. Że to  ja  otwarłem  bramy tej Izby 
przez dwa lata zamkniętej, że ja  p rzes trzeg a łem , 
aby tylko konstytucyjnie  wybrani posłowie wstąpili 
do tej Izby; że to  ja  w czasach, kiedy koronie  s łu ­
żyło jeszcze  praw o mianowania prezesa Izby p rz e ­
prowadziłem s tanow czego i szanowanego rzecznika 
niemieckości i k o ns ty tucy i; to  są h istoryczne fakta, 
o k tórych zapomniano. Że w pierwszych i stanow­
czych chwilach po stron ie  ministerstwa wiernie s ta ­
łem  i niejeden kamień z j e g o  drogi usunąłem, k tóry  
niemniej był ciężkim, j a k  moja ręk a  niedość silną, 
to są doświadczenia, o k tó rych  przemilczano.

Natomiast, to, że  ja  tę  konstytucyę, k tó ra  mnie 
więcej kosztowała  trudu niźli tych, którzy projek ta  
paragrafów odrzucali lub w świetnych mowach ich 
b ronili ;  że ja  tę konstytucyę podkopuję, że ja  snuję 
plany, aby j ą  intrygami osnuć, aby ludzi, k tórzy jej 
bronią uciskać —  oto  są pogłoski, k tórym  wierzą, 
nietylko wierzą ale z zamiłowaniem je  szerzą, pod ­
noszą, podsycają i mnożą.

Oto je s t  bilans mego m a m  i w i n i e n .  Za­
prawdę nie przypominam wam tego, aby zażądać 
wdzięczności za p rzeszłość  a w teraźniejszości się 
wspólubiegać. W ysta rcza  tui pod obydwoma w zg lę ­
dami moje sumienie. Nie czynię tego w* celu pod­
niesienia zarzutów*. Nawet w obec niezasłużonych 
zarzutów winienem uszanować wolność opinii i z nieb 
wypływające z a c z e p k i .  < 'zynię to jedynie  panowie, 
aby waszego sądu zaządać i zapytać , czy je s t  p r a w -  
dopodobnem, czy da się pomyśleć, aby człowiek, 
k tóry  właśnie dokonał t ru d n eg o  dzieła, na d rugidzień  
s ta ra ł  się, aby to  dzieło rozerwać z niepewnym wi­
dokiem, czy natom iast  postawić będzie można cos 
lepszego , aby własne p o w o ła n ie  niszczy ; czy je s t  
spr .w ied li .-em  temu e z lo w M c w i  takie preepisyw .c
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zamiary, dla tego. że on może nie j e s t  jednego  z d a ­
nia co do środków umocnienia dokonsnego  dzieła i 
zabezpieczenia go przeciw nadchodzącym burzom 
(oklaski z praw ej) .

Ani konstytncyn, ani żywioł niemiecki nie p o ­
niosą szkody przezemnie. oba potrafię bronie, gdyby 
teg o  b y ła  po trzeba. Ale namiętności stronnicze, nie 
znajdą mnie po swej stronie, ani nie sprowadzę mnie 
również z mojej drogi, nawet gdyby do tego p rzy ­
szło, że poseł re ichenberskiej izby handlowej zostałby 
pozbawiony opieki, do jakiej ma prawd' każdy poseł 
(o k la sk  z prawicy).

N ikt więcej nademnie nienznawai i nie ocenił, 
że żywiołowi niemieckiemu w państwie winna być 
zapewniona najobszerniejsza r o l a ; ale nie mogę przy­
znać się do przekonania, żeby się oddawało przy­
s ługę  żywiołowi niemieckiemu skazują go na walkę 
z innemi narodowościami, tak  samo, jak  z drugiej 
s trony  je s tem  przekonania , że te narodowości nieby 
nie zyskały, gdyby wolały przedłużać walkę niż zbli­
żyć się. To panowie nie oznacza obojętności ani 
dw uznaczności;  to  oznacza gorącość  serca dla Austryi, 
silne przekonanie  o trw ałości i przyszłości państwa, 
jasny  pogląd  w przyszłość (oklaski z prawicy).

Mnie jak o  ministrowi spraw  zagranicznych musi 
na tem zależeć, aby położyć koniec takiej walce; 
muszę to  poczytywać za -mój obowiązek zwracać 
uwagę na walkę, chociażby dla spełnienia zadania, 
jak ie  mam względnie  innych py tań ;  ja muszę na z e ­
wnątrz państwa wyrównywać i łagodz ić  to, czego 
naw et w ew nątrz  niechcę wyrównać lub łagodzić.

P rzy końcu panowie jeszcze  jedna  uwaga. Muszę 
jeszcze, skoro zostałem wyrwany z cichości życia 
m ojego re ichenbergsk iego  m a n d a tu ,  przypomnieć 
o s ta tn ie  posiedzenie d e legac ji .  W tedy  umysły były 
zaniepokojone, że pokój zewnętrzny na kartę  stawiam. 
Mały ogień, jak i się podówczas wszczął w de lega­
c ja c h ,  był wspierany przez silny kartaczowy z z e ­
wnątrz. A dziś z przyjemnością mogę to powiedzieć, 
że nie ma ani jednego  rządu w Europie , z k tó rym - 
byśmy nie stali w dobrych, pokojowych i pełnych 
zaufania s tosunkach. (O klask i) .

Dajcie ini się spodziewać Panowie, że przyjdzie 
dzień, w którym  dla pokoju w ewnętrznego również 
jaśn ie jsze  światło zaświeci i w k tó r y m  'poznają^ żem 
przyjście takiego czasu nie spóźnił- Do tego  do łą ­
czam jeszcze  ostatnie ostrzeżenie. Niech rząd i mi­
nis ters tw o państwowe nie zostawią bezużytecznie ze­
w nętrznego  spokoju, k tó rego  trw ałość  nie od nas 
ty lko zależy i n iech zadanie obecnej chwili z siłą i 
stanowczością  a zarazem z umiarkowaniem i po je-  
dnawczością w swe ręce  ujmą. (Oklaski z prawicy.)  
O ile do teg o  m ogę przyczynić się memi słabemi 
siłami, nie omieszkam ich p o p ie rać ;  rzecz taką n a ­
leży podjąć sumiennie (żywe oklaski z prawicy i 
z p raw ego środka, oklaski na g a le ryach ; wiceprezes 
izby Hopfen wzywa galerye do wstrzymania się od 
okazywania zadowolnienia lub niechęci).

I r l a n d y a .  W  mieście irlandzkiem Lurgan 
nastąpiło  s tarcie  orangistów z katolikami. Powodem 
tego  s tarcia  była procesya orangistów, k tórzy mimo 
upomnień weszli ostentacyjnie do części miasta, za­
mieszkałej głównie przez katolików. Katolicy rzucali 
kamieniami na p ro c e s ję ,  a orangiśei rzucali tożsamo 
na odwet. W  tej walce wytłuczono dużo szyb i ska ­
leczono kilku ludzi. W  śród  walki nadeszła polic ja , 
lecz dopiero po aresztowaniu  kilku przewódzców 
udało  się jej porządek przewrócić.

I * a r y & .  Zachowanie  się średniej klasy ludności 
paryskiej wobec wichrzycieli spokoju publicznego na­
zywa angielski „T im e s11 bardzo pocieszającym obja­
wem. Dowodzi to  bowiem, że obywatele paryscy są 
stanow czo przeciwni rozruchowi, skoro  dla u trzym a­
nia pokoju  występują na ulicę uzbrojeni i wypędzają 
wichrzycieli. „T im es"  pochwala obywateli paryskich 
że do przew rócen ia  spokoju nie użyli broni tylko 
kijów, a tem  samem unikali krwawego starc ia , k tó ­
rego skutki mogłyby pociągnąć  za sobą bardzo w a­
żne następstwa. Ł a tw o  bowiem m ógł z pistoletu 
p rzypadk iem  wypaść s t rza ł  a kula mogłaby ugodzić 
jak ieg o ś  człowieka podobnego do Roćheforta. R o -  
che fo rt  za  życia nie je s t  tak  niebezpiecznym, lecz 
R ochefor t  lub podobny do niego radyka ł  poległy w 
w obronie  w sprawie ludu, otoczony aureo lą  m ęczen­
nika  m ógłby się stać  napraw dę niebezpiecznym. Kije 
nie m ogły  doprow adzić  do takich następstw, bo R o ­
chefort  raniony kijem w g łow ę  obudziłby więcej 
śmiechu niżeli sympatyi.

—  W iadom ości o skazauiu Roćheforta na

sześciomiesięczne więzienie i trzy tysiące franków 
przyjęła g ie łda  paryska z wselkiem zadowoleniem. 
Papiery  podniosły się nie dlatego, że Roćheforta 
skazano na wiezienie, lecz dlatego, że nie odebrano 
mu mandatu Rochefort zosta ł  tedy  ukarany  jako 
dziennikarz nie zaś jak o  deputowany. Spodziewają 
się, że po ogłoszeniu nowej ustawy prasowej n a ­
stąpi ogłoszenie powszechnej amnestyi. Pod tym 
wpływem uspokoją się zapewnie wszystkie umysły 
wzburzone o s ta tn im i  zdarzeniami. Upewniają, że 
nowa ustawa prasowa przyjdzie pod obrady przy 
końcu f ig o  miesiąca. Spodziewają się także pewnej 
zmiany gabinetu . Oiiivier ma zostać i nadal na swej 
posadzie. Tylko w miejsce p a n ó w : Buffet, Daru i 
Louveł mają wstąpić do m in is te rs tw a: D n re rn o is , 
L ngueronn iere  i Maupas.

Z Creuzot piszą do Paryża, że robotnicy  
wrócili do robót. Schneider miał te legrafem  prosić 
OlSiyiera, by zaniechał wszelkich aresztowań. P rzy -  
tem miał S chne ider  przy jąć  na siebie odpowiedzial­
ność za utrzym anie  porządku.

— Dnia 22. 1>. m. odbyło się posiedzenie mi­
nisterstwa, na k tórem  postanowiono, by w przysz ło ­
ści zbrodniarzy nie tracono jawnie.

— Rada stanu obradowała d. 22. b. m nad 
ułożeniem nowej ustawy prasowej. Na posiedzeniu 
tem byli obecn i:  Książę N ap o leo n ,  Oilivier, Val- 
drome, Daru i Buffet. Pierwszy a r tyku ł  tej ustawy 
oddaje przestępstw o prasowe' sądom przysięgłych. 
21 artykułów zajmuje się postępow aniem  sądowem. 
Artykuł 12. pozw ala na przytoczenie  dowodu w p ro ­
cesach o oszczerstw o, wytoczonych przez ajentów 
władzy publicznej.

—- Pogłoska, że rząd  francuski wysiał notę do 
Rzymu nie sprawdziła sic. Rząd oczekiwać będzie 
uchw ał soboru. N uncjusz  papieski przy dworze fran­
cuskim żąda ogłoszenia  dogm atu  o nieomylności p a ­
pieża.

—  C esarz  Napoleon przyjmował u siebie Olo- 
zagę d. 22. b. m.

lY I e r iy o la i i t  Dziennik „Lom bard ia" donosi, że 
w różnych miastach Lombardyi zrobiono w skutek 
polecenia  ministra spraw  wewnętrznych re w iz ję  d o ­
mową u. osób „podejrzanych, c stosunki z Mazzinim.

l l s e y m .  Na posiedzeniu kongregacyi z d 19. b. 
m. odczytano imiona członków- należących do depu- 
taeyi „dla spraw  różnych obrządków -wschodnich i 
apostolskich misyi." W kom isji tej znajduje się także 
i biskup z G rosswardein  P app-Szilagyi.

i i i , a i-r- Kfc,-,* <6

—  P Antoni T o m a s  c h e k ,  profesor gim nazjalny  
w e L w ow ie, otrzym ał posadę przy .ginmazyum iiiem ieek iem  
w h e m ie .

—  Ra posiedzeniu  rady m iejskiej krakow skiej z du. 
2 4 . b. m. nim przystąpiono do porządku d z ien n eg o , sekretarz  
p. tY oj akowski zaw iadom ił radę, iż niew iadom y dawca  
z g ło s i ł  6ię. pisem nie przez Dra W ł, M arkiewicza do p r e ­
zy d iu m , ofiarując 2 0 .0 0 0  z lr . na eple ośw iaty z prośbą, 
aby rada m iejska fundusz len  w zięła  pod sw ój zarząd, 
przyczeni daw ca załącza bliższe objaśn ien ie  sw ej woli i 
warunki, pod jakiem i zarząd nad funduszem  oddaje radzie  
m iejsk ie;. F und acja  ta ma w ejść  dop iero w ży c ie , kiedy  
przez procenta  i rozm aite obroty dojdzie kap ita ł 2 0 .0 0 0  
złr. do kwoty 1 0 ,0 0 0 .0 0 0  z lr . Podanie to przydzielono  
k om isji skarbow ej.

( A l e x a  u d e r  H e r z c n )  zm arły dn. 2 0 g o  i>. m. 
w Paryżu, u rod ził s ię  w r. 1 8 1 6  w M oskw ie, g d z ie  roz­
p o czą ł sw e studya un iw ersy teck ie  W r. 1 8 3 4  za dążno­
śc i  n ieprzychylne rządowi zosta ł Herzen uw ięziony i w y­
w ieziony do Ferm y. Później pozw olono mu w rócić  do 
M oskwy, zkąd w y jech a ł za gra n icę . D łu g o  podróżow ał 
po A nglii, F ra n c ji, W ło sz e c h , aż w reszcie  o sia d ł w roku 
1 8 3 1  w L ondynie, gd z ie  za ło ży ł drukarnie i pod pseu d o­
nimem Iskander w ydaw ał prócz dziennika „K ołokoł"  
(D zw o n ) w ie le  pism ulotnych przeciw  Rosyi. W  ostatnich  
latach um ilkł, gdyż pisma jegm  nie w yw ierały  już w Ro- 
syi tak s iln e g o  wrażenia jak  daw niej. Ciało H crzena po­
chow ano 2 3 . b. m. na cm entarzu paryskim P ćre L aclia ise , 
zkąd później przew iezione zostanie do N ice i.

( T e a t r . )  O degrana wczoraj pięcioaktow a kom edya  
S e r ib e g o : „Szklanka w ody" je s t  n iezaw odnie jednym  z naj­
lep szych  utworów s ły n n eg o  fra n cu sk ieg o  koinedyopisarza. 
Charaktery k reślone z żywą prawdą i hum orem , zręczność  
i znakom ita wprawa w zawiązaniu i w prow adzeniu akcyi 
pozwalają zapom nieć o n iektórych  usterk ach , jakiem i są 
dość częsta  in terw en cja  przypadkow ych zdarzeń i nie 
zawsze szczęśliw a  kom binacja  tech niczna  scen .

P rzed staw ien ie  tej sztuki w yp adło  w c a ło śc i dobrze, 
t °  je s t  prawdziwą zasłu gą  gry panny R, P o p i e l  ó w n y  
(królow a Anna) i p. K r ó l i k o w s k i e g o  ( H e n r y k  St. Jean  
w icehrabia B o lin gb rok ), który tylko w n iektórych  chw ilach  
gry m im icznej n ie o d p ow ied zia ł w zu p ełn ośc i sw em u za­
daniu. P . M i ł  a s z  e w s  k a by ła  w roli księżnej M albonrgh  
kobietą dumną i p rzeb ieg łą , c o  stan ow i dop iero po łow ę

je ; charakL ru. Kiężna M .dbourgh jest bow iem  n a d to -in -  
trygantką, która w chw ilach  zawodu w ybucha nam iętną  
z ło ś liw o ścią . A w ła śn ie  tę stronę charakteru księżny -M»l- 
bourgh  w ypadałoby m oże oddać z w ię k sz y m  naciskiem . 
W grze  j.;,nny D  e  l.c h a n (A b iga il)' i p L e s z c z y ń ­
s k i e g o  (o fice r  M acham) raziła .zbytnia pow olność i s /fy -  
■a iiś ć . . . .  ^

W knńcń sprostow ać musimy pom yłkę wydrukowaną  
na afiszu. Pa o W ładysław  Ł oziński n;e ic s t  tłum aczem

sztuki-.1.

a ,  jh fiW 'f}t'V ‘*1 i h £ ' i d « L

>>\\ o vi . 26 styczniu W tut .  izbie hamii. i pikŁem. 
p łacono : Ps/..-niea 179' n  ? z l r .  —  <*. dn 8 z i r . l  O e., żyto  
Silit 4 złr. 2<; e. rfo 4 złr. 30 e.,-jęczmień I4'» B  4  złr.
00 e. ilo 4 zlr. 80 e., owies jon  f i  3 /I r .  —  c . do
3 złr. 10 't \, kuknriwlza 170 ff. 4 złr. :-iO <£ do 4 z lr .  
40 e ., h reczka ' 140 B  4 ./.Ir, — e. do 4 zlr, 10 c.. 
koniczyna 186 f f  4ii złr. —  c. do 48 złr., rzepak 
,30  u  13 z łr  —  c. d« 13 złr .ilOc,,  loianka 130 W  10 zł.
—  «• <’« i 6 z ł r ;  h ( \  ?... g r o c h  rSi» W  4  z łr .  —  r .  do
4 złr. 30 e . ; lej lOO-ff 32 zlr. 00 r .  di> 33 zlr. — c., 
potaż drzewny i 00 B  13 złr. Stt e. do 1 4 zlr. 30 c ., 
ciimlćl i 00 t¥  36 do 33 z łr . ;  spirytus wiadro I2"złr.
-  c. do i 2 złr. 25 e.
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pod przewodnictwem, prezesa Izby p. Józefa Brenera ,
1 z dnia 4go stycznia 1870 r. pod przewodnictwem 
p. wiceprezesa R oberta  Denisa.

1. Na wezwanie wys. c !:. Namiestnictwa do 
udzielenia zdania Izby o prośbie handlarzy wołami 
względem zaprowadzenia w Przemyślu stacyi popa­
sowej i napojowej dla wołów z Bukowiny wiezio­
nych, uchwaliła Izba poprzeć prośbę powyższą tak 
ze względu rzeczywistej potrzeby nakarmienia bydła 
po 30 godzinnej podróży, jako też  ze względu, że 
Przemyśl mając w pobliżu dworca kolei żelaznej r o z ­
legle brzegi nad Sanem, wybornie się kwalifikuje na 
s ta c ję  dla wypoczynku, napojenia i nakarmienia by­
dła, a przemawia jeszcze i ta okoliczność, że pasza 
je s t  tam tańsza, niż gdzie indziej, i w każdym cza­
sie takowej dostać można.

“  s z ™  uchwali™ ośu ianczyć Tutejszemu m agi­
stratowi, że jakkolwiek ocenić umie wniosek tegoż 
względem urządzenia expozytury urzędu ulowego na 
dworcu „Lwów pod zamkiem" dawniej Podzamcze 
zwanym, nie może jednak  już teraz dom agać się u 
rządu ustanowienia expozytury, gdyż koszta u rządze­
nia i utrzymywania te jże  nie wyrównają nastręczają ­
cym sic korzyściom z tego  powodu, że g łówne to ­
wary w znacznych ilościach z Brodów przechodzą 
tylko przez Lwów, jako  przewozowe ( trans i to )  więc 
nie podlegają m anipulacji clowej we Lwowie, tylko 
na staćyach granicznych, towary zaś sp ro w a d zo n e  na 
potrzeb miejscową w małych ilościach bez u trzym a­
nia e ipozytury  osobnej obejść się mogą. Przy tej 
sposobności uchwaliła Izba podziękować m agistra to­
wi, iż p rzez zarządzoną zmianę nazwy dworca „P o d ­
zam cze11 na „Lwów pod zam kiem 11 uchronił publi­
czność od wielu nieporozumień i ztąd wynikających 
wydatków niepotrzebnych

3. Na wezwanie lilii uprzyw. banku narodowe­
go do przedstawienia kandydatów na miejsce dyrek­
torów  i cenzorów, zarządzono wybory, i na podstawie 
tychże polecono na d y r e k  t o r ó w :  Pp. Majera R ach -  
mielą Miezesa, Roberta Domsa, Jana  S trom eugera ,  
Augusta Schellenberga , O. T. W ink le ra  i Jana W al-  
laeha; na c e n z o r ó w :  pp. Adolfa i lerza, Szulima 
Sam uelego, Szaji Abrahama Bubcr, Michała Dymeta, 
Edw arda  G ebhardta , Rendita Liss, Józefa Szymona 
Jiirgensa, Rachmiela H o r o w i t z a .  Antoniego B ogdano­
wicza, Józefa Engla, Karola Ehrbara , Zygmunta Mo- 
zera, Gustawa Adolfa Christiana.

4. Na wniosek konnsyi wysadzonej do spraw o­
zdania z podanej pe tycji  kii ku kupców w Bolecho­
wie względem wstawienia się u rządu, aby prawa 
rzetelnych wierzycieli w obec wierzytelnych d łużni­
ków zabezpieczone być modły odpowiedniemi u s ta ­
wami, uchwaliła Izba zwrócić uwagę peten tów  na n o ­
wą procedurę konkursową z 23. grudnia 1868 r. 
(D. p. Nr. 1.) §. 9) 5 k tó ra  ile możności bierze w 
opiekę rzete lnego  wierzyciela.

5. Uchwalono uwiadomić tutejsze gremium h an ­
dlowe, że w edług rozporządzenia c. k. Nam iestn ic­
twa w Bernie, jarmark październikowy w S ta re m -  
Bernie zacznie się zam iast 10. października, dopiero  
24 .  października 1870 r.

C. 6. Na wezwanie c. k. sądu obw odow ego1 w 
Samborze do propozycyi na wakujące dwa miejsca



asesorów h and low ych , Izba uchwaliła  odpow ie­
dzieć , że propozycyi wymaganej zrobić  nie może. 
poniew aż prócz firm już  będących asesorów, dal­
szych firm p roto katowanych w Sam borze  nie ma. 

. Ca się tyczy dalszego zażalenia, że tamtejsi aseso­
rowie nie uczęszczają  na posiedzenia i tamują przezto 
załatwienie spraw  handlowych i wekslowych. Izba 
uchwaliła  wezwać tychże do sumiennego pełnienia 
ich obowiązków jak o  asesorów sądowych.

7. Przesłane  Izbie przez wys. c. b. Namiest­
nictwo p ro jek ta  sta tu tów stowarzyszeń a )  szewców, 
b )  bednarzy, c )  kowali i pokrewnych rękodzieł  w 
Stryju, uchwaliła Izba zwrócić wys. Namiestnictwu z 
tą  uwagą, że powyższe projekta  odpowiadają w o g ó ­
le postanowieniom ustawy przemysłowej i wymagały­
by tylko niektórych bliżej oznaczonych zmian for­
malnych i zniżenia taksy wpisowej z 30 złr., 23 złr. 
i 16 złr. na kwotę 12 złr . w. a.

8. Izba uchwaliła p. fabrykantów machin ro l ­
niczych i przemysłowych bezpośredn io ,  zaś ręko ­
dzielników przez urzęda gminne zawiadomić o wy­
stawie rolniczo - przemysłowej odbyć się mającej w 
Przemyślu od 28 do 31. maja 1870 r., i zapraszając 
ich do najliczniejszego udziału w tej wystawie, w ska­
zać im oraz dobroczynne wpływy, jakie w ogóle wy­
stawy wywierają na rozwój przemysłu.

9. Izba zgodziła  się na proponowane przez 
dyrekcyę policyi, w skutek dotyczącej prośby tu te j­
szych dorożkarzy (jednokossek), podwyższenie taksy 
od jazdy, poczyniwszy niek tóre  zmiany w udzielonym 
projekcie, k tóre  w interesie publiczności stosownemi 
się okazały. Izba szczególnie za tern przemawia, aby 
jazdy od pojedynczego kursu znieść zupełnie, a na­
tom iast zaprowadzić tylko jazdy z wymiarem czaśu, 
wychodząc z tej zasady, żc dorożkarzowi przeważnie 
czas stracony s t o s o w n ie  w ynagrodzić  należy. Izba 
proponuje  za pierwszy kwadrans jazdy  dorożką I. 
klasy 20 c., II. klasy 12 c., za każdy dalszy kwa­
drans 10, odnownie 8 centów. Zasada ta zosta ła  ta k ­
że w najnowszych czasach zastosowaną i w Wiedniu 
przy ustanowieniu taryfy fiakierskiej, w edług której 
płaci się obecnie nie od pojedynczego kursu, lecz za 
czas rzeczywiście stracony.

Za j a z d ę : do od leg lejszych  miejsc proponuje 
Izba 30 c. względnie 20 c., do i od pociągów z pa­
kunkiem 40 c. względnie 30 c. w. a.

10. Izba uchwaliła preliminarz wydatków Izby 
na rok  1870 w kwocie 6203 7. Ir., k tóry o 209 złr. 
preliminarz przeszłoroezny przewyższa. Podwyższenie 
to nastąpiło w skutek umieszczenia sumy 200 złr. 
na pokrycie wydatków podróży i dyet dla członuow, 
lub urzędników Izby wysłać się mających w celu 
zbierania da t  s tatystycznych do pięcioletniej głównej 
re lac j i  z końcem r. 1870, dozwolonego rozporządze­
niem wys. c. k. m inisterstwa handlu z dnia 24. s ly -

cznia 1869 do 1. 2 2 4 0 0 /2 1 4 5 ,  i wskutek dodatku 9 
złr .  do sumy umieszczonej na założenie  funduszu 
pensyjnego dla urzędników Izby, zawierającej w myśl 
ustawy z 29. czerwca 1868 r., 5% z ogólnych wy­
datków7 Izby. Podwyższenie atoli preliminarzu nie po­
ciągnie za sobą także  podwyższenia opłaty op łaca -  
canego przez kupców i przemysłowców dodatku dla 
Izby, gdyż dodatek ten wyniesie tak  jak  zeszłego 
roku, pięć centów od każdego guldena podatku  z a ­
robkowego.

Izba uwzględniając ogólną drożyznę, uchwaliła 
dla urzędników pomocniczych swojego bióra dodatek  
29% od płac, przekazując len wydatek na stałą ru ­
brykę nieprzewidzianych wydatków, nie obarczając z 
tego  powodu wcale swego budżetu na rok  1870.

11. Przedsięwzięto wybór prezesa i w icepreze­
sa Izby na rok  1870 j w ybrano jednogłośn ie  na p re ­
zesa pana Józefa Breuera , na wiceprezesa p. R ober­
ta Bomsa, a na p iow izorycznego przewodniczącego 
p. Sainuela-Klaerm ana, również na zawiadowcę kasy 
Jana Wallacha,
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on, ie  rewolucya zniosła tylko monarchię z Bożej ł a ­
ski i wezwał w iększość, aby nie ufała podstępem  rep u ­
blikańskim.

Echegaray dodał, i e  rząd nie ma żadnego kandy­
data, ale przed restauracyą pozbawionych tronu Burhonńw
Hiszpama spłynęłaby potokami krwi,

Prim powtarza, źe ani kiólowa Izabella ani książę 
Alfons powrócić nie mogą nigdy. Ministrowie nie mają 
żadnego kandydata z wyjątkiem admirała T opete , który 
je s t  zawsze wiernym kandydaturze księcia M ontpehsier.

Prim zaehęca do zgody i upewnia, że pójdzie za 
w iększością.

K ortezy odrzuciły  w końcu w niosek 1 5 0  g łosam i
przeciw  37

Telegramy Gazety lwowskiej.
W i e d e ń ,  27. stycznia. Po pojednawczej p e ł-  

nej umiarkowania mowie ministra Giskry rozpoczęto  
na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych Rady 
państwa specyalną dyskusyę nad adresem. Pierwsze 
cztery ustępy  p ro jek tu  adresu przyjęto. W to k u  
dyskusyi oświadczył hr. Beust iż po oświadczeniach 
m inistra spraw wewnętrznych przystępuje zupełnie 
do adresu  większości i ods tępu je  od wszelkiej p o le ­
miki.

P a r y ż ,  26. stycznia. Na posiedzeniu ciała p ra ­
wodawczego przedłożono p ro jek t  ustawy przekazu­
jące j  przestępstw a prasowe sądom przysięgłych. P o ­
g łoskom  o ustąpieniu kilku ministrów zaprzeczono. 
Książę Broglie umarł. W ojska ustąpiły z Creuzot, 
pozostało tylko pól batalionu.

M a d r y t ,  26. stycznia. W ybór księcia M ontpen- 
sier królem hiszpańskim nie je s t  prawdopodobny.

O s t a t n i a  p o c z t a .

P e s z t ,  2 5 . styczn ia. W szystk ie  tu tejsze  dzienniki 
wyrażają s ię  bardzo przechyln ie  o. m owie kanclerza pań­
stwa hr. B eusta.

„P esti Naplo* i „Lloyd w ę g .“ w idzą w niej szczere  
przystąpienie do w ięk szo śc i m inisteryalnej.

P a r y ż ,  2 5 . stycznia, „F igaro* p isze : W Creuzot
robotnicy pow rócili wczoraj do pracy. N iedostaje  ich  za­
ledw ie 8 % .  N aw et przyw ódźey pracują ua pow rót. W  fa­
brykach w ielk ie ożyw ien ie . O gólne u sposob ien ie  w yśm ie­
nite. I

M a d r y t ,  2 4 .  styczn ia . Na porządku dziennym  dzi­
s ie jszeg o  posied zen ia  kortezów  b y ł w niosek o w yk luczenie  
Burbonów od tronu h iszp ań sk iego .

Przyjechali do Litowa.
Dnia 26 stycznia.

Hotel angielski: PP. Reindt A ., c /k .  major, * W oliey —  
Bftrimański F., z Tadan.

Hotel I.andcsa: W itos ryński J., e. k. kapitan, z Krakowa.
»•

W y je c h a l i  z e  Lwowa.
Dnia 26. stycznia.

PP. Czermiński J ,  do Czeremnszny. — Gorajski A., 
do Moderówki. — Jedrzejew icz F., do Żurawie. — K ościezew- 
ski T ., do Bełełui- — Slonecki Z., do Irowca. — T orosiew irz  
F... do W iednia.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  we Lw ow ie . 

Dnia 26. stycznia 1870.

Pora
Barometr 
w m ierze  

par. sprow. 
do 0" Reau

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po ;Kierunek
wietrza | i gita 
w ilgo- . ,
tnego ! w ,alra

Stan
atmo­
sfery

t .  tfód. zrana 585.88 — 8 6
i

84 i IV /, st 10
Z. irod. po pot. 386 07 -  7 .6 78. j PnZ. „ K.
9, god. -wierz. 3«6.3» - 1 0 .2 «  . 4

Dnia 26. stycznia 1870 roku  wyciągnięto w c. k. 
urzędzie loteryjnym lwowskim następujące liczby:

5 8 . '  7 6 .  9 0 .  3 4 .  8 9 .  '
Następne ciągnienia przypadną w dniu 9. i 23. 

lutego 1870.

1 '  K  4  r  K .
D z i ś  (przedst,  niem.) „ R o n ię  R ic h a rd  l i i . , “ 

tragedya S h a k e sp e a ra ; Da dochód p. Józefa 
L i p p e r t a -

J u t r o  (p rzed s t .  po i .)  „Intryga i Miłość*. t r a ­
gedya w 5 ak tach  p rzez  F r .  S c h i l l e r a .  P ierw ­
szy występ p. W o l a u s k i e g o  z Krakowa.

O d p ow ied zia ln y  red ak tor A d o lf  R u d y n sk i.

L e n n ik  l w o w s k ie j  i z b y  h a n d l .  i p r z e m y s ło w e j .

1 SL Ciesj •*>
a ,

"S K-t*i 5—
£

a
... WJ
L  .i"  5 ' Zb- 2.Kz-

K urs osta tn i

p łacą  | żądają
Z ło te  a u s try a c k ie

r »
136 50 j237

2b3 75 204

p.
57

103

S7 25 
77 40
90 25
91 50 
73 20

104
50
50

75

60

1
1(10 -

S i f e k l a

H. 26. stycznia.

Ake. gal. kol. żel. K. L.
„ kol. lw .-cz.-.lassy  
„ hanku hip.galie. .
.  pap. ezerl. po 200 

z łr .w .a. . . . 
Galie, banku krajów. 
Lisly z.Tow. kred.gal.

5% w. a. . . .
,  T. kr. ga l.4% w. a. 

Banku h ip .gal. . . . Sg  
Gal. zaW. kr. w łość. . 1=7
Ob lig, ind. gal. . . ,

»• W. Ks. Krak. . .
» K sięst. Bukowiny 

P oż.gł. r. 1800 p0 7% 
1‘ier.k . gal. K. L. I.Em.

» H. „ 
kol. lwr -  czerń. .

1. Em.
.  !I- 7

Bukat holenderski 
„ cesarski . . • ■ 

Napoleonom- . . . , ■ 
Pól imperyał rosyjski . 
Bubel srebrny rosyjski 

„ papierowy „ 
Bank. poi. za 100 zł. poi. 
Talar pruski srebrny . 
Pruskie bilety kasowe . 
S r e b r o .............................

k u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 24, stycznia 1869 

<• D ł u g  p u b l i c z n y .  0&a to o  z ł.)
A. P a ń s t w a .  P*er' i°war.

Z pożyczki narodowej z procentami od stycznia do
„ l .ru \vtlauii ”, ................................. .... 70 55 ro.7o

'dłiaruika po 5% . . . , , —

101
ii __

5 72 5 79
5 70 ; 5 82
9 82 l 9 80

10 — 10 20
i 90 | 1 06

1
1 52

120
1

121
83
50

222 — 233 — 
222 — 223 — 

89 — 90.—
98.30 98.50  

105.25 105 50 
119 25 119.50 

22.75 23.25

si.

73— 73.75
73 20 73.70

. 94.75 05.50
7 5 5 0

. 78 50 79.—

pien. towar.
Pożyczka w srebrze 1864 (funt. s/.t.) zwrotna w

latach po S % .............................   . — — .—
Pożyczka w srebrze z 1865 (franki) zwrotna w 37

latach po  ....................................................   - — .—  — .—
Metaliki po 4 ‘(' j % .......................................................   - —.— —  .—
Przezn. dn wyl. z r. 1839 całe losy - •

- -  1839 piąta część losów ,
- 1854 p<> 250 zł. i %  .

« 1860 po 500 zł. a% .
1860 po 100 zł. 8%  . ,

różyczka z r. 1864 (z  premią) po 100 zł. .
Renty Como po 42 lir. a u s t r . ' . ........................

li. K r a j ó w k o r o n n y c h .
Obligacje indeinn. po 5% za 10 

t ..Zee,. . . . • ■ , . . . . . . . .  .
Bukowiny ..................................................................
Gaiicyi  .............................................................
Niższej Auslryi  ...........................................
Siedmiogrodu  ...............................................
W ę g i e r ..........................
Galie. pożyczka głodowa z r. 1866 po 7% .

* .  A k c y e .
Banku anglo- austr. ua 200 zł. (20 funt. szterl.) 

z wpłatą 50% . . . . . . . . . . . .
Insi. kred. dla handlu po 160 zl. w. a.....................
N iż.-aust. tow. eskoniŁ. po 500 z ł . ........................
Galie, banku kraj. a 200 zł. wpł. 40 % . . .
Galie, banku hyp. po 200 zł., wpłata 40% . . .
Banku n a r o d o w e g o .........................................................
Austr. towarz. ż.egt par. po 500 zł. m. k- . . .
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k............................
Półn. kolej po 1000 zł. w. a...................... ....
Kol. Kar. Bud. po 200 zł, m. k...................................
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w-. * w sre ­

brze (20  funt. s z t . ) ........................................... 204.50 205—
Tow. kolei żel. państwa po 2 00zł. m .k. czyli 500fr. 331.— 333—  
Połud. kolei państ. po 200 zł. w a. czyli 500 fr- 248.50 248 70 
Spółki Borysławskiej a 200 zł. w. a.........................  — 230. —

3 ,  L i s t y  z a s t a w n e ,  (za 1 0 0 zł.)
Pow. austr. tewarz. kr. ziem. przezn. do losow.

po 9%  w sr e b r z e .................................
Gal. Tow. kred. w w. ». po 4% . . .  -
Gal. banku hyp- po 6 % ...............................................  —.— —.—
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .  91-— 92 .—
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los- po 5% 93.15 93 30
W ęgier. Towar, ziemskie po 5‘/ „ % ........................  91.20 91.50

(renta) po 6% 1 - - . — —
(t. O h i i j r n c y e  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

Kol. półn. po 100 zł. m. k.............................................  00.50 9 1 .—
* W w * m V, ki • • • • « •

3 1 6 — 316.50 
262.90 263.10  
022.— 925.—

724.—  726—  
589.—  590,-— 
184.— 184.50 
2140 2145 

238—  238.50

107.30 107.60 
——  78.50

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5% za 100 zł. 
Kol. gal. Karola Ludwika II. e m i s y i ....................

3 . L o sy .
limt. kred dla handlu po 100 zł. w. a. . . . .
Clarego po 40 zł. m. k.....................................................
Tow. żegl. par. ua Dunaju po UH) zt. m. k. . .
Keglericha po 20 zł. m. k..............................................
Pożyczka miasta Budy pu 40 zł- w. a.......................
Paldego po 40 zł. m. k................................................
Fundae; a szpit. Arcyksiąeia R u d o lfa ........................
Salina p > 40 zł. iii- k................................................
St. Geuois - 40 „ -  . . . . . . . .
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryost. po 100 zł. ni. k. . .............................

a .  50 zł. w. a..........................................
Waldstcina po 20 zł. m. k . .............................
WindisohgrSt*« . 3 0 .  .  ..................................

Weksle.
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 zt. hol....................... ....
Augsburg za 100 zł- w p. n..........................................
Berlin za 100 tal..................................................................
Frankfurt 100 zł. w p. u................................................
Hamburg za 100 M. B.......................................................
Londyn za 10 ft. s z t . ............................  . . •
Paryż za 100 fr.............................. .... ................................

K u r u  z ło t a -
Dukaty ees. meu.  ...............................................

„ pein. wagi  ............................................... ....
Korona ................................. * .....................................
20frankówka  ..................................................................
Rosyjski imperyał  ......................................
Talar z w ią z k o w y ..............................................................
S r e b r o ............................ * ...................................................

(za 100 z ł.)
100.— ł o i  —
94— 94.25
(za -sztukę)

157.75 158.25
36.50 37.50
96 — 97 —
16— 16.50
33.— 34—
30.50 31—
15.30 16.—
40 — 41 —
32.50 33.50
27— 28.75

124— 126—
61 — 03 —
22 — 23 —
20.50 21.50

103.20 103.30
102.75 103 —
__—-

102.95 103.15
91 .— 91—

123.15 123.30
48.95 4 9 —

—  -a.
5,80*/a 5 .8 1V3

9.83 «/s 9.84

120.75 121 —

Telegrafowali)' k u r s  w iedeński.
Dnia 26. stycznia.

Jednolity dług państwa w banknotach . . . .
, . .  .  z procentami z maja i listopada

.  „ w srebrze ....................................
Losy z 1860. r o k u ..........................................  . • ■
Akeye banku wiedeńskiego

.  „ kredytowego . ................................
Londyn 10 funtów iz t e r l in g ó w ............................
S r e b r o ........................ .... ...........................

.  t o w a r o m .........................................................
Dukat pojodyńeay  ...........................................

zł. -*  .
~6Ć T 25

60 25
70 30
08 30

723 —

261 40
123 20
120 75

5 80*/,



l i

(2 2 5 ) O b w ieszczen ie (2)

e. k. Namiestnictwa dotyczące- dodatku, na fundusz 
Rrąjjowy i indemnizacyjny na rok 1870.

L. 866. Je g o  ces. i król. apostolska Mość r a ­
czył najwyższem postanowieniem z dnia 24. grudnia 
1869 najmitościw ięj za tw ie rd z ić ,  uchwalony przez 
sejm galicyjski rozkład  dodatków na fundusz krajowy 
po 16 ‘/s centów na rok 1870 o d . . jednego zło tego 
podatków stałych z dodatkiem jednej trzeciej części 
ja k o  też  uchwalony na tenże rok rozkład dodatków 
na fundusze indemnizacyjne po iii cent. nd jednego 
z ło tego  podatków stałych bez wojennego i nadzwy­
czajnych dodatków.

Podając to do powszechnej wiadomości za rzą­
dzono jednocześnie  pobór tych dodatków na potrzeby 
krajowe i fundusz indemnizacyjny na rok 1870 w 
sposób zwykły ustawą przepisany.

W e Lwowie, dnia 12. .stwcznia 1870.
f

O  i; i; +». t | i  i  u  y  a  ]
u. K. HdiWkCTHHIlTKd, .(CTkMIMO A * A ‘4TKS !

^.Suni KpaeKKiii H HHĄf.wHtinagifmhjfi na p.’ 1>70.
4 . 866. G ro  u. k. łlnocToancnce UtantKCTKc i

H3K0AHAH HAHRbKKLUIliWTi USCTAHCW.At MkCAłK '.Tk ĄHŻft 1 
24ro 1869 uaiuHHAócTHK kiini* 'jatke^ą u t h  ;
OyyKAAHIKJH Mfpf31\ COUiWh rAAUlljMf ICIH UOSKAAĄTł ,\'J- 
ĄAT k Sk i i  ha ^!JHASun» k p a c r u h  n e  16%, i(ch to r>  iia  1 
p$Kh 1870 OT'h fiĄHOro SOAOT. II^AATKOKIk CTAAHyTk j
3Tv A®A<łTK<>'" ’K TpITOH UACTH. I.IK'b H «VX'Ka"
AfHfclH Hd TOHJKf poifk p03KAA,\3> A 0’A ‘iTK* K'K łiA 
ą Suih  h h a (A\hh3Ai ( ihh h  no 5! utirreKTi St -k b a 1'® ™  
soaoTore iio ą a t k o r t * cTAAhiyh Kcenncrc u h a ,\- 
3RKIM AHHKIJpiŁ A®AdTK®K'h>

JIOAAWMH TOS ,4,C 0Rl(10H lihACiWOCTH 3dp.WA>S(- 
HC CCKpCiHfłlHO lICRCpk T liy ii A®A‘'TK®K'k HCTpfKM 
Kp ARKIH H 4 Sh A 8iu 'ł  H U A  f A\ H H 3 AI lj H11K! ii HA pCKl» 1870 
K ił CnOCĆR^K 3RHKAUH OUCTAKCIC npfniifAllklH.

Akkokk , ahżR 12. G-fciHW 1870.

(2 11) O b w i e s z c z e n i e .  ( 1)
Nr. 563. Z dniem 1. lu tego  1870 wejdzie w ży­

cie c. k. urząd  pocztowy w Czernichowie dla służby 
listowej i wartościowej, i będzie połączony z c. k. 
urzędem  pocztowym w Liszkach przez tygodniowo 
czterorazow ą jazd ę  posłańczą  w  połączeniu z jazdą  
L iszk i-K rakow  w następującym porządku :

Z C zernichow a: 
w niedzielę, poniedziałek, środę i piątek o go­

dzinie 6tej, min. 30 w wieczór.
Do Liszek:

w tych samych dniach o godz. Tmęj min. 20 
w wieczór.

Z L iszek :
w poniedziałek , w torek , czw m tek i sobotę o g o ­

dzinie 4tej rano.
Z dworca kolei w Krakowie: 

w p o n ied z ia łek ,  w to re k ,  czwartek i sobotę 
o godz. l i t e j  min. 45 przed  południem.

(Odchodzi po przybyciu pociągu nocnego z W ie -  
dnia).

Do dworca kolei w Krakowie: 
o godzinie 5tej min. 40 rano.
(Ł ączy  się z pociągiem rannym Kraków -  W ie­

deń i K raków -L w ów ).
Z L iszek :

w tych  samych dniach o godz. tszej min. 26 
po południu.

Do Czern ichow a: 
o godz. 2giej min. 25 po południu.

Obręb doręczań urzędu pocztowego C zern ichów : 
Czernichów, Czerniehówek, Dąbrowa, Grotowa. 

Kamień , Kępa , Klokoczyn , Kowalowka , Krzemień , 
Przeginia duchowna duchowna i n a ro d o w a , Pasieka, 
Rusodce, S u łk o w a , W otow ice  z Kr/.emienieckiem i 
Niwką i Z agocice.

C. k  krajowa Dyrekcya poczt.
Lwów, 13. stycznia 1870.

&unhniari)Ułig.
9iro. 563 . Sfin 1. g e b r i i a r  1870 uurfe in C z e r ­

nichów ein ipoftamt fur "ben S3rief= unt> go^rpoft* 
b ienjt er5ffnet,  imb mitteljl 4  © a l  tpód-entlu1;ev Bo*
tf)enfaljrten mit bem SPcftamre Liszki im 3lufd)lufje 
an  bie §a l)r ten  L iszk i-K rakau  in nadłf td tenbrr  SBeife 
perbunben:

9l0H C zern ichów :
© o n n tn g ,  © o n ta g ,  ©ittrnod) unb tficitag mu 

6 ' / ,  lll)r aibenbO.
3 n  L iszk i:

art benfelben Srngen um ? uf>r 20 2)tin. Bbenbć.
B oh L iszki: 

ani © o n ta g ,  3)ienftag, SDtmnerftag, © am jiag  urn 
4 Ubr grub.

$ u  Krakau ani Bal)nt)c(e: 
um 5 LKjr 40 2Jiin. Śrub- 
(Sinfdjlufi cn  ben ^rufygug K ra k a u -W ic u  unb 

K rak au -Ł em b erg ) .
B o n  Krakau S3aI)n£)of:

© o n t a g ,  3Menj'tag, SDonnerftag, ©aniftag  mn 
11 Ut)r 45 © tn . Borinittagfi. «.

(@et)t ab nad; (Sintieffen beś SlbenbjugeO au ś  
Wi®n).

3 n  Liszki:
an fcenfeiuu 2 a g e u  um i Ubr 25 ®iin. SRadj* 

mttiago.
B o n  L iszk i:  

um 1 Ubr 35 3Jtin. 9iad)tuiitagć.
Sn  C zernichów :

um 2 Ubr 25 © in .  Diadunirtage.
Slej’te[iungobejir? beo BoftanueO Czernichów: 

Czernichów, Czerniehówek, Dąbrowa, Grotowa, 
Kamień. Kępa, Klokoczvn, K rzem ień , Przeginia du­
chowna unb narodowa, Pas ieka . R usocice .  Sułkowa, 
W ołowica mir Krzemienniki unb Niwka unb Zagocice.

Bon te r  ?. E. flalift, ipofi^^ireetłon. 
l .em h e rg ,  13. g ó n n e r  1870.

(228» O k u l e s z c z e u i c  (1)
L. 8^0. Z dniem Igo lu tego  1870 wejdzie 

v. życie w S tuj h i ; o wie c. k. urząd pocztowy dla służby 
listowej i wartościowej i będzie z c. k. urzędem 
w Ptad/.r<»ehowie przez /tygodn iow o czterorazow ą po­
cztę pieszą połączony w następującym p o rz ą d k u :

Ze Rtojanowa.
Niedzielę, W to re k ,  Czwartek i Piątek, a to 

od !. kwietnia, do 15. września o godzinie 9. in. ItS  
przed południem w resz tu jąccj porze roku o godz.
8. m. 3t>. rano.

Do Radziechowa.
W tych .samych dniach o godzinie 11. ni. 30. 

względnie o godz. 10. m. 45. przedpołudniem. 
(Ł ączy  sie z pocztą do U rodów .)

Z Radziechowa.
W powyższych dniach o godzinie 4. po połud­

niu.
(Po  przybyciu poczly z Brodów i Kamionka

stnm ułow a).
Do Stojanowa.

O godzinie 6. m. 15. ,  w wieczór.
Obręb doręczeń c. k urzędu pocztowego w 

Sto janow ie: Heim ichsdorf, Romanówka, Sabinówka, 
Stojanów i Tetew czyce w powiecie Kamionki s t ru -  
milowej.

Z c. k. galic. Dyrekcyi pocztowej, 
l.wów, dnia 19. stycznia 1870.

.H unbm achutig .
*3ir. 880. SJm l teu  gebrua*; 1870 tritt in S to -  

jsjiów cep. i E. fjJojiamt fur ben Brief* unb g a b 1'5 
po |t t ien]t  imS Sebctt unb nut bem Buftanite in R a-  
dziechów niirteljt 4 mai un:d)cnt(idicu fsoibbotenpoften 
in B erb inbung :

SurĆorbTlUeg :
B on  Stojanów.

•Sotiniag, 2 'dcnftag, S o u n e r j ta g  unb ęireitag 
mii 1. ® t i l  016 15. Septemfcer um U lU)r 15 SOłin. 
B o rm it to g ? ,  in bev fibrigen 3alyre©j(eit um 8 Ubr 30 
$H;i. ^riit),

3 u Radziechółv. 
ąin pbigcii S ag en  um i 1 Hi)r 30 331. bejiebuugi* 

uwije um l o  U b1’ 45 3}J. B onn lt iagó .
(.Sfujdiiuft an bie oft nad) B r o d y ).

Bon Radziechów.
2iit oóigen iagen . um 4 Ubr 9ia'dbińitiage.
(Bad; SlnEtttift ber B Dfi ciitS Brody unb Kamionka 

strurniłowa )
3 n  Stojanów 

lim 6 l ib r  15 2Rtn. ŚlOcnJjO.
BefteHungóbeiifE':

Heiurichsdorf, Romanówka, Sabinówka, S tę p ­
niów unb Totw arczyce im Kamionkaer poHtifd)en Bc- 
■irfe.

B on ber E. f. ga li j .  Boj't«S)irectiom ' 
L em h erg .  am 19. ^ d n n e r  1870.

(21 tt) Obwieszczenia.  (!)
L. 017. Dnia 1. lutego 1870 zaprowadzony zo ­

stanie  w Kuczurmarzc na Buków inie c. k. urząd  pocz­
towy dla służby listowej i wartościowej i będzie po­
łączony z tamtejszym dworcem koiei przez codzien­
ną trzyrazową pocztę  pieszą do każdego pociągu w 
następującym porządku:

Z Kuczurmar 
codziennie o godzinie 4. m. O-, 6. m. 15. i o 

godz. 7. m. go. «• wieczór.
Do dworca kolei 

o godzinie 4. m. 50. o godz. 6. tri. 55. rsno i 
o godz, 8. w wieczór.

Z dworca kolei 
codziennie o godz. 5. m. 10., o godz. 7. m. 10. 

rano i o godz. 10. m. 20. w wieczór.
Do Kuezurmar 

o godz. 5. m. 50., o godz. 7. in. 50. rano i o 
godz. 11. w wieczór.

Obręb doręczań urzędu pocztowego-: K uczur-  
niary i )Vołoka.

Z c. k. galic. Dyrekcyi poczt.
L w ów , dnia 18. stycznia 1870.

£f»u&mnd)itng.
9iv. 917. 2tm 1. g rb ru a r  l. 3- tr i t t  in Kuczur- 

mare ein E. E. Koftami fur ben S3cief* unb gatyrpoft*

b i c n i t j n r  §ebeu unb mit bem bortigen © abnbofe 
mittęift brei © a t  taglidieii §ukboieapoften  im Śln* 
fd4ube an  jamnitluhe benfelben pafftrenbe Bopsuge 
in Berbinbung.

Surśorb iu ing .
Bon Kucznrmarc 

taglid) um 4 IlLr iOSJl., f l t ,  HM Śrub  7 Ubr 
20 ffli. Slbenbc.

2ir; B ab n b e ; . '  
um 4 Ubr 50 i 'k n . ,  6 fibr 55 Sliu. §riib  unb 

8 libr B benbś.
B o m B o. bnliofe Kuczur mai t* 

taglid i um 5 Ubr 10 © in . unb 7 Ubr 10 © in , 
jyrub unb 10 U br 20 © in .  ‘itbenbś.

3 ii Ktmzurmare 
um 5 Ubr 50 © in  , 7 Ubr 50 © , 11. §yub unb 

iu. Ubr ?fbcnb6.
BefłcnimjgobeMtł be6 E. E. Bofiatiiies K ućzur- 

marc : Kuczurmare unb Wołoka.
B on  t e r  E. E. galifl. 5jSoft- T d rm io n .  

L em h erg ,  am 187 klduner 1870.

(2 2 1 )  K  <5 3 U t .  ( 1 )
Nr. 2892. Ces. król. sąd powiatowy w Skolem 

w skutek odezwy e. k. sadu obwodowego w Sam bo­
rze  z dnia 17. sierpni:; 1869 i. 8626 czyni wiadomo, 
że w celu zapłacenia  sumy 260 złr .  w. a. z p . n. 

'p rzez Sara  Griinfeld przeciw masie spadkowej kopia  
Mayera wygranej ,  na dniu 26. lutego 1870, 11. marca 
1870 i 28. marca 1870, każdą razą  o godzinie lOtej 
przed południem puidiczua licytacya gospodarstw a 
Nr. 24 subr. 26 w L ibuehorzu . powiatu S try jskiego 
położonego, na 293 złr. w. n. ocen ionego , w  tu te j ­
szym sądzie przedsięwzięta będzie.

Za ceno wywołania wartość szacunkowa 293 złr. 
stanowić będzie, z której to ceny każdy kupienia 
chęć mający 10%,  t. j .  29 złr. 30 kr. w. a. jako 
zakład  do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć ma.

Resztę  warunków można przejrzeć wt tu te j*zo- 
sądowej reg is tra tu rze .

Z c. k. sfdti powiatowego 
S k o le , dnia 20. listooada 1869.7 A

( i  20) (1 )
Nr. 4864. Ces. kroi. sąd powiatowy w Mielnicy 

czyni niniejszem wiadomo, że w sprawie Antoniego 
W iszniewskiego przeciw  Hieronimowi Błażowskiemu 
pto. 3000 złr. w. a. z p. n. przymusowa przedaż za­
grabionych u pozwmnego 45 klaezv stadnych dnia 
16. lutego 1870, a w ra z i '1 nieiulania się 1. marca 
1870, każdą razą o 9tej godzinie znana w- tutejszym 
sądzie sic odbędzie.

M ieluica, dnia 27. listopada 1866.

(219) E  d  y  U ( .  ( 1 )
Nr. 5142. ( es. kr<d. sąd powiatowy w Kuliko­

wie niniejszem ogłasza , że Jan  Karfuta w Czysty- 
niach 10. kwietnia 1867 z pozostawieniem kodycylu 
z dnia 9. m arca 1867 zmarł.

Ponieważ miejsce pobyto syna Fedka Karfuty 
sądowi nic jes t  wiadome, prze" 1 wzywa się tegoż, 
by w p rzec iąga  roku w sadzie sic zg łosił i oświad­
czenie swoje w niósł,  w przeciwnym bowiem razie 
spadek  ten ze spadkobiercami oświadczającymi się 
i z kuratorem  dla nieobecnego ustanowionym za ła ­
twionym będzie.

Kulikow', dnia 30. grudnia  1869.

; 2 i 8 j El 4! y  b  <. ( i )
Nr. 5696. Ces. kro!, sąd powiatowy w J a ro ­

sławiu podaje do publicznej wiadomości, iż na dniu 
27. lipca 1869 r. um arł  w Jarosław iu Jakób Czapek 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia . —  
Ponieważ sądowi niewiadomo jes t ,  komu i czyli prawo 
do spadku tego przysłużą, p rzeto  wzywa się wszyst­
kich tych, którzy do tego  spadku z jakiegobądź ty ­
tułu prawnego prawo dziedzictwa mieć mniemają, 
aby rzeczone ich prawo w przeciągu roku od niżej 
wyrażonego dniu zacząwszy w tym sądzie zgłosili, i 
wykazując takowe oświadczenie do spadku wnieśli, 
ile że w razie przeciwnym spadek, dla k tó rego  na 
teraz p, adw okat krajowy Dr. Emil Goltlieb ku ra to ­
rem ustanowiony został,  z temi, którzy oświadczenie 
do spadku wniosą i tytuł prawny do tego wykażą, 
przeprowadzone i im przyznane części spadkowe, 
zaś do którychby nikt się nie zgłosił, lub gdyby 
w ogóle nikt oświadczenia do spadku nie wniósł, 
cała spuścizna dla braku spadkobierców c. k. sk a r ­
bowi wydaną zostanie.

Jarosław, 10. października 1869.

(2 1 7 )  E d y k 4. (1)
Nr. 57643. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

zawiadamia Samuela Kanera z miejsca pobytu n ie ­
wiadomego, iż w celu doręczenia mu uchwały tab u ­
larnej z dnia 9. lu tego 1867 1. 5376, mocą której 
wykreślenie uwidocznionej przy dobrach G ródek  i 
Kobyle Dom. 2 2 2 ,  pag. 181 n. 18 haer. sekw estra-  
cyi dochodów dozwolonem zosta ło  pod dniem 29go 
sierpnia 1868 1. 43738 dla niego kura to ra  w osobie 
p. adwokata  Dr. Męeińskiego z zastępstwem p. ad ­
wokata Dr. Serm aka  ustanowiono.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 15. stycznia 1870.
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